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Mussolini, Hittler 
i... legioniści.

Do faszystowskich Włoch wybrała się 
delegacja legionistów polskich z Beliną- 
Prażmowskim na czele, aby faszystow­
skim watachom zawieźć „braterskie" po­
zdrowienie, a wodza faszystów, Mussoli- 
niego udekorować najwyższą legjonową 
odznaką...

O tej wyprawie czytamy codziennie 
urzędowe komunikaty, donoszące z ra­
dością, z jakim entuzjazmem organizacje 
faszystowskie podejmują reprezentację 
bratnią z Polski po majowej. Ostatnio do­
wiadujemy się o „wzruszającej" uroczy­
stości w Rzymie, na której wręczono Mus- 
soliniemu Krzyż Legjonowy, a „ideowe" 
podłoże tej manifestacji dało przemówie­
nie p. Beliny, który, ubliżając pamięci 
czynu legionowego, powiedział: „Fakt to 
zaiste symboliczny, że z pośród różnych 
narodów Włochy i Polska spotkały się 
.pierwsze...

„Włochy i Polska dzielą rzadką chlu­
bę, że żyją dla wielkości i mają ten naj­
większy przywilej, że wielkości owe posia­
dają... f

..Entuzjazm dla wodzów, którzy jak 
Wasza Ekscelencja (Mussolini) we Wło­
szech. a w Polsce marszałek Piłsudski po­
łożyli trwałe podwaliny pod nowe życic 
państwowe. Możemy być dumni, żeśmy 
poszli za twórcami potęgi narodów. Z tą 
niezmienną wiarą prosimy o przyjęcie na­
szego hołdu..."

Brrr... Z obrzydzeniem czyta się te 
słowa, tak obce ideji legjonowej, będące 
zaprzeczeniem tego, co entuzjastów legio­
nowych na pole walki prowadziło. Legio­
niści polscy Mussoliniemu w hołdzie...

Coś tak potwornego.
Z zapowiedzi, ogłoszonych w pis­

mach do faszystowskiego Rzymu, wybiera 
się też niemiecki Hittler, aby manifesto­
wać wspólnie z Mussolinim braterstwo 
broni i braterstwo ideologji... Może na­
wet p. Belina spotka się z Hittlerem na 
dzisiejszej ziemi włoskiej, aby wspólnie 
manifestować ten osobliwy trjumwirat 
ideologiczny.

W imieniu tych legjonistów, którzy 
nigdy nie żyli dla czyjejkolwiek wielkości, 
a*e szli w ogień dla wielkiej sprawy, dla 
wolności narodu, podnosimy jak najbar­
dziej gwałtowny protest. Hołd1 składany 
dziś Mussoliniemu jest zaprzeczeniem czy­
nu legjonowego, jest odstępstwem od 
wiary, która naszymi czynami kierowała.

Legionista.

I z a b i l i ,  B m b  i
WARSZAWA, 17 grudnia (tel. wł.). 

Z Łodzi donoszą: Wczoraj W południe 
pod Sulejowem wywrócił się samochód 
ciężarowy, którym odbywało podróż z 
Końskich do Łodzi 8 osób.

Samochód towarowy wyruszył w dro-

Potworności ustroju kapitalistycznego
Gdy miliony głodują, żywność w Ameryce niszczona jest masowo

NOWY JORK, 17. 12. W związku 
z uchwałą wszechstanowego zjazdu pro­
ducentów środków żywności w ośrodkach 
przemysłowych Stanów Zjednoczonych 
zaczęło się wczoraj masowe niszczenie

konserw, warzyw1 i owoców.
W mieście Albany wylano db rzeki 

Hudson 300 tysięcy galonów skondenso­
wanego mleka, wskutek czego woda na 
przeciąg godziny przybrała barwę białą.

N a  ś w i ę t a poleca WĘDLINY i M3ĘSO
firma Karol 5ZYPA
Lwów, ul. K rak o w sk a  2 6

BERLIN. 17. grudnia. (Pat.) Wschodnio- 
pruska Izba rolnicza w Królewcu uchwaliła 
wczoraj większością dwóch trzecich głosów re­
zolucję hitlerowców wzywającą prezydenta Hin- 
denburga do ustąpienia. Plenarne zgromadzenie, 
głosi rezolucja uprosiło prezydenta Izby Bran- 
desa. aby oświadczył prezydentowi Rzeszy co 
następuje:

Stan rolniczy w Prusach Wschodnich u-

znaje, że prezydent Rzeszy jest bezsilny wo' 
hec dzisiejszego systemu. Znajdując się w zu­
pełnym upadku gospodarczym, w stanie depre­
sji moralnei zwraca się rolnictwo Prus Wscho­
dnich do prezydenta H.mdenburga z prośbą, aby 
zarówno sam, jak i obecny rząd jak najry­
chlej ustąpił, miejsca mężom, którzy zapaleni 
walką l wiarą iedynie mogą dZjsiai ocalić rol­
nictwo. jak i cały naród niemiecki.

M n  i i i ®  i l u  i  moi Blina.
BERLIN, 17. 12. (PAT.). Odpowiedź 

Hitlera na mowę kanclerza Brueninga wy­
głoszona przez radjo, opublikowana, zo­
stała wczoraj w nadzwyczajne m wydaniu 
organu nar. socj. „Yoelkiscner Beobach- 
ter". Naród, socjaliści są w1, każdej chwili 
gotowi przyjąć odpowiedzialność za rzą­
dy. W kwestji legalności środków walki 
niema żadnych różnic w poglądach mię­
dzy nim a członkami partji nar. socjalistów. 
Hitler zapewnia dalej, że z ciężkiem tylko 
sercem zdecydował się nakazać narodow. 
socjalistom aby wstrzymali się od noszenia 
broni, w żadnym razie jednak kanclerz 
Bruening nie może żądać, aby nar. socj.. 
dawali się, nie broniąc, żywcem zarżnąć. 
Takiego rozkazu Hitler nigdy nie wyda. 
W dalszej swej odpowiedzi przywódca nar. 
socjalistów wskazuje, że właśnie ze wzglę 
du na politykę zagraniczną Niemiec rząd 
Rzeszy nie powinienby przedstawiać partji 
hitlerowskiej, będącej dziś jedyną aktywną 
pozycją niemieckiej polityki zagranicznej 
z punktu widzenia narodowych interesów,

gę z powodu strajku autobusów osobo­
wych na tej linji.

Katastrofa nastąpiła wskutek pęknię­
cia opony. Samochód wywracając się — 
przygniótł na śmierć 2 kobiety, 6 męż­
czyzn odniosło ciężkie rany.

jako ruchu nielegalnego. Na zarzut, iż po 
objęciu władzy narodowi socjaliści zaczną 
rządzić środkami nielegalnymi, Hitler od­
powiedział, że po zwycięstwie narodowi 
socjaliści spodziewają się uzyskać poparcie 
społeczeństwa na zmianę konstytucji.

BERLIN, 17. 12. (PAT.). Wnioski o 
natychmiastowe zwołanie Reichstagu zo­
stały na wczorajszem posiedzeniu konwen- 
senjorów odrzucone. Za wnioskiem o zwo 
'łanie Reichstagu wypowiedzieli się przed­
stawiciele frakcji nar.-socj., komunistycz^ 
nej, niemiecko-narodowej i niemieckiej 
partji ludowej .reprezentujący ogółem 256 
głosów. Przeciw zwrołaniu Reichstagu o- 
świadczyły się partje popierające rząd 
Brueninga wraz z Landvolkiem, reprezen­
tujący razem 321 głosów.

H ittle ro w cy  i kom uniści 
n a  jednym  fro n c ie .

BERLIN, 17. 12. (PAT.). W przepro 
wadzonem wczoraj na wniosek komuni­
stów referendum w Saksonji nad rozpisa­
niem plebiscytu w sprawie rozwiązania 
saskiego sejmu krajowego, została zebrana 
wymagana ilość 1/10 część głosów z od­
górnej liczby uprawnionych do głosowania, 
Za wnioskiem komunistycznym o rozpisa­
niu plebiscytu opowiedzieli się komuniści 
hitlerowcy i niemiecko-inarodowi. Ogó­
łem zebrano 733.000 głosów, wobec —
3.511.000 uprawnionych.

W Los Angeles Zniszczono wczoraj 
120 wagonów owoców południowych i 
300 wagonów warzyw. Mniej cenne owo­
ce i warzywa będą wywożone pociągami 
i porzucane wzdłuż toru kolejowego w 
miejscowościach odludbych. Odbywa się 
pozatem wycinanie trzciny cukrowej, któ­
ra jest miażdżona przy pomocy traktorów.

Wszystkie te zarządzenia zmierzają do 
hamowania gwałtownego spadku cen, — 
który zaznaczył się ostatnio wskutek nad­
produkcji. Amerykańska organizacja Czer­
wonego Krzyża wystosowała protest dó 
senatu przeciwko barbarzyńskiemu nisz­
czeniu żywności, podczas gdy miljony 
bezrobotnych z wysiłkiem zdobywają ka­
wałek chleba.

Władze stanu Jersey wydały zakaz 
wylewania mleka do rzeki, gdyż zauwa­
żono masowy pomór ryb, co grozi zdro­
wiu ludności.

w s z ę d z i e  d o  n a b y c i a  * VI.

WYCIĄG Z PROTOKOŁU WSPÓLNEGO
Sąd’ Apelacyjny we Lwowie, Wydz. III. 

karny w sprawie karnej- prasowej dotyczącej 
konfiskaty Nr. 255 czasopisma „Dziennik Lu­
dowy z dnia "5. 11. 1931, z powodu umieszczo­
nego tam artykułu p. t.: „Paradoksy proceso­
we" w ustępie od słów „Na ławie" do końca 
artykułu, rozpoznając zażalenie prokuratora o- 
kręgowego we Lwowie na postanowienie sądu 
okręgowego we Lwowie z dnia 7. 11. 1931.
VI. I. Pr. 564—31. uchylające konfiskatę po­
wyższego artykułu na posiedzeniu mejawnem 
w* dniu 5. 12. 1931. po wysłuchaniu proku­
ratora sądu apelacyjnego, postanowił:

Uwzględnić zażalenie prokuratora okręgo­
wego zaskarżone postanowienie sądowe uchy­
lić i uznać konfiskatę wymienionego ustępu 
artykułu p. t.: „Paradoksy procesowe" za u- 
sprawiedliwioną.

Cały nakład wspomnianego ustępu artykułu 
ma być zatem zniszczony, a dalsze rozpowsze­
chnienie tegoż iest zabronione. Odpowiedzial­
nemu redaktorowi czasopisma poleca się bez­
płatne umieszczenie niniejszego sądowego' po­
stanowienia w najbliższym numerze na pierw­
szej stronie, pod' rygorem prawa.

Uzasadnienie:
Ogłoszenie drukiem wspomnianego artykułu 

w toku rozprawy karnej przed sądem okręgo­
wym warszawskim, przeciw Wincentemu Wito­
sowi 1 to warz s  om zm l.r/a do niedozwolonej 
krytyki aktu oskarżenia, mającej cechy wy­
stępku z par. 300 uk.

Przewodniczący: Swoboda w. r.P rotokolant 
Kilanowicz w. r. Za zgodność podpis nieczy­
telny. starszy sekretarz.

założony w roku 1847 stacItmUllera
H A N D E L  WI N w e L w ow ie, Rynek 3 4

otwiera wkrótce 
wykwintne 

z w y k w i n t n ą
Lokale  śn iadankow e
k u c h n i ą ,  poleca również WINA, MIODY etc. 

po cenach najniższych. ics

*
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„DZIENNIK LUDOWY" nr. 291 z dnia 18 grudnia 1931.

Przemówienia prokuratorów Rauzego i Grabowskiego.
WARSZAWA, 17 grudnia (te), wł.). 

Wczorajsza rozprawa rozpoczęła się od' 
dalszego przemówienia prok. Rauzego.

Początek swego wczorajszego przemó 
wienia poświęcił prokurator kwestji przy­
gotowania kadr rewolucyjnych przez mi­
licję PPS.

Według instrukcji Nr. 1 milicja była 
znakomicie zorganizowana, posiadała wła­
sne oddziały, komendy dzielnicowe, dru­
żyny i {sekcje. Świadek Rosenzweig z Kra­
kowa stwierdził, że na kongresie w Kra­
kowie było tylko 56 milicjantów. Jest to 
zdaniem prokuratora absurdl

Mówiąc o milicji prokurator podkre­
śla jako rzecz charakterystyczną, że na 
wykładach dla niej mówiono o materja- 
łach wybuchowych, o zdobywaniu bary­
kad i walkach ulicznych. W jakim celu 
było to. robione. Powoływano się tu na 
Jauresa dowodząc, że PPS', dążyła do 
zastąpienia armji milicją.

(Obrońca Behkiel energicznie potaku­
je głową przy tych słowach prokuratora, 
który ciągnie dalej swoje wywody).

Dalej twierdzi prokurator, że doły 
partji były uzbrojone. Przecież nawet Ar­
ciszewski przyznał się na rozprawie, że 
wołał na zebraniu: „Kupujcie broń,-broń­
cie się, nie pozwólcie zepchnąć się do 
roli cierpiętników".

Mówiąc o przygotowaniach do zama­
chu na marsz. Piłsudskiego, kończy na- 
stępującem zdaniem: „Czy można mówić, 
żie PPS. nie Odpowiada za te akty? Ja 
twierdzę, że najbardziej za nie odpowie­
dzialnym jest oskarżony Norbert Barjlicki".

Z kolei prokurator mówi o bojów- 
kachh na terenie Sejmluj i o 'bilecie marsz. 
Daszyńskiego. Prok. Rauze zwraca się do 
sądu z pytaniem: „Olri! kiedy to nie wy­
starczy db obrony marszałka straż mar­
szałkowska ?“

Adw. Rudziński wtrąca: „0(d roku 
1929“ !

Wszyscy oskarżeni — ciągnie proku­

rator — złożyli ślubowanie, iż uroczyście 
przyrzekają pracować dla państwa, ale 
jednocześnie złożyli oni drugą przysięgę 
na kongresie krakowskim, iż będą db osta­
tniego tchnienia walczyli przeciw rządo­
wi. (Mastek śmieje się).

Prokurator mówi dalej o wpływie 
akcji Centrolewu na terenie Małopolski 
Wschodu. Wspomina o wprowadzeniu w 
życie przysięgi, złożonej na rynku Klepar- 
skim. W myśl zasad koncentracji, oskar­
żeni dążyli do tego, by W jetihej chwili 
masy w sercu państwa i innych ośrod­
ków przystąpiły do czynu. Dzień 26 sierp­
nia naznaczono na manifestacje, przyczem 
polecono poszczególnym miastom zwracać 
się z całego kraju do Sejmu. *

Mamy więc siedzibę organizacji, — 
gdzie znajdował się sztab główny Cen­
trolewu.

Wydano odezwę, w której wzywano 
ludność, aby lnie spoczywała w walce. 
Z jaką energją była prowadzona ta akcja, 
świadczy fakt, że polecono tłumom ze 180 
miast zebrać się W Warszawie.

Przy tych słowach prokuratora pa­
dają z ławy oskarżonych okrzyki Dubois, 
którego przewodniczący przywołuje db 
porządku.

Prokurator mówi dalej: Nie chcę, aby 
obrona rzucała piaskiem w oczy. Stwier­
dzam, że przewód1 sądowy ustalił winę 
oskarżonych. Premjer Sławek oświadczył 
zaraz po kongresie, że winni będą pocią­
gnięci do Odpowiedzialności, a nie mogli 
być pociągnięci natychmiast bo byli po­
słami. Nazwiska oskarżonych prócz Sa­
wickiego znajdowały się odrazu w aktach 
w sprawie kongresu krakowskiego.

(Kiemik kręci głową na znak, że jego 
nazwisko tam nie figurowało).

Prokurator Rauze zakończył swoje 
przemówienie następująeem zdaniem: „Po 
nieważ iczyny oskarżonych podpad'ają pod 
artykuł 101 cz. 3 k. k. wnoszą Wysoki 
Sądzie o ukaranie oskarżonych".

Drugi oskarżyciel.
Panowie sędziowie — zaczyna prok. 

Grabowski — ciężki i trudny, a powie­
działbym nawet strasjzny, jest ten proces 
zrodzony z namiętności. Przez cały szereg 
tygodni widzieliśmy kłębowisko namię­
tności i uczuć, wśród których królowała 
nienawiść, go rydz i jżeimsta. Przywykliśmy 
widzieć na tej sali różne osoby morder­
ców, podpalaczy, gwałcicieli, zabójców. 
Wiele wyroków śmierci zapadło, w tych 
ni urach.

Dlatego teraz dusi nas zmora, prze­
cież osoby siedzące tu na ławie oskarżo­
nych nie spełniły jeszcze zamierzonego 
przestępstwa. Dzieje się to dlatego, bo 
procesy kryminalne, jakbym to powie­
dział, są retrospektywne. Przed' sądem 
staje ekjszbrodhiarz, który może żałuje 
swego Czynu; i (spogląda życzliwem okiem 
na rodzinę zabitej ofiary. Natomiast tu ma 
my do czynienia z przestępstwem w per­
lu anencji.

Ci ludzie bez względu na wyrok ska­
zujący czy uniewinniający, ci panowie! 
jeśli wyjdą ze sądu, a przypuszczam, że 
wyjdą, choć nie wiem z jakim wyrokiem, 
to wyjdą ze sądu w tym samym nastrojd 
i napięciu, a to jest tragicznem i strasznem, 
bo strasznem jest jeśli pewna ilość ludzi, 
posłów wychodzi po procesie, który jest 
oczyszczeniem sumień jeśli wychodzi z ty­
mi samymi zamiarami. Gdy siię słucha 
korowodu świadków odwodowych, filarów 
życia W Polsce, jeśli się wsłuchuje w treść 
zeznań, to można dojść do wniosku, 'że 
przeżywamy jakieś „narodowe noce" jak 
się wyraził świadek Strug, kraj jest roz­
darty na dwie części, istnieje przepaść, 
która roztiżieliła naród na dwie części.

Ale to są sugestje. Nie jest tak źle.
Tow. Mastek: A cud nad Sanem?
Przewodniczący, zarządza wydalenie 

tow. Mastka ze sali.
O co właściwie toczy się ten zażarty 

bój? Czy toczy się o doktrynę, czy prze­
ciw faszyzmowi, reakcji, która zalewa 
świat cały, a czy z drugiej strony jest" 
druga fala czerwona dyktatura jak nazy­
wają ją panowie. Jeśli ta walka toczy się 
o doktryny j jeśli panowie uważacie ją za 
redutę demokracji, to z kim walczycie 
w Polsce ? Kto jest tą straszną reakqą, 
która was gnębi, która dybie na życie i 
twolność chłopa i robotnika. Kto to jest?

Czy Józef Piłsudski? Nie usłyszycie pa­
nowie sędziowie odemnie ani nabożeństw 
majowych, ani pomajowych, ani żadnych 
hymnów pochwalnych dla tego człowieka. 
Tu nie miejsce na to.

Następnie prokurator mówi, że Pił­
sudski jako człowiek wyrosły na rewolucji 
i demokracji nie może być uosobieniem 
reakcji.

Człowiek, który wysiadł 
na przystanku...

Z jednej strony ten człowiek, który 
wiedzie część oskarżonych aż do między­
narodówki, a na skromnym przystanku 
zwanym niepodległością wysiadł, gdyż dla 
niego to przystanek po burzliwej podróży, 
a dla was panowie socjaliści? Tamten o- 
puścił ten pociąg na przystanku, opuścił 
was a wy z nim. Ale jest różnica). Gdy 
on W przystanku widzi kres swojej dale­
kiej podróży, to dla was ten przystanek 
jest etapem. Walka o Polskę idzie między 
tym, który tę Polskę uważa za cel swego 
życia, a tymi, którzy uważają ją za jakip, 
etap w swojej działalności dorywczej.

Pomyłki są możliwe. Każdy marzył 
sen o Polsce. Każtfy inaczej sen o Pol­
sce sobie wyobraził. Ale tutaj nie idziej 
o pomyłki, ale o dobrą Wolę. Czy jest', 
ktoś wśród was, ktoby powiedział, że 
Józef Piłsudski jest wrogiem Polski, który 
interesy tego państwa uważa jako własne?

9 9 N arod ow e n o c e 61.
Znowu muszę wrócić do tych „nocy 

narodowych" bo po zeznaniu Struga nie 
można o nich nie mówić. Wśród oskarżo­
nych są filary życia politycznego, nie mó­
wię o wszystkich, ale nie widzę żadnej 
konkurencji z Piłsudskim. Jeżeli ma być 
spór o władzę, to ja nie będę się kusił o 
żadne, rozstrzygnięcia, które sięgają do 
historjozofji. Mnie idzie o rozstrzygnięcie 
kodeksowe. Niech panowie sędziowie po­
myślą o tych nocach narodowych tak pię 
knie reprodukowanych przez Struga, który 
przedstawił widok imponujący. W szeregu 
dwustu świadków nie spotykałem żadnej 
takiej sylwetki jak Struga, to było coś 
przeciw' czemu nie można się było obronić. 
Ta piękna gfbwjat i te słowa idące z głębi 
duszy, ten człowiek, który kochał wszyst­
ko, te słowa o rozdarciu kraju wychodziły 
z głębokiego serca.

Powiadają, że to jest proces, najlep? 
szych ludzi. Na co ten superlatyw? Dla­
czego z pośród 27 czy 28 miljonów Pola­
ków ci są akurat najlepsi? W imię jakich 
zasad i dlaczego? Czy dlatego, że zasia­
dają na tej wysokiej ławie, która jest sym­
bolem praworządności i prawa. Czy ży­
jemy w czasie paradoksów, a ostoją prawa 
i praworządności nie jest sąd, nie sędzio­
wie, a ława oskarżonych?

Proces bez oskarżonych.
Mówiąc o świadkach odwodowych, 

prokurator oświadcza: Ludzie ci przycho­
dzili do sądu z jakąś pianą na ustach, z, 
niesłychanemi inwektywami, jak na sąd 
ostateczny. Każdy świadek odwodowy mó 
wił o tern, co go boli' i całą namiętność 
rzucał na szalę wymiaru sprawiedliwości. 
Niedaleki jestem od prawdy, jeśli powiem, 
że w tym procesie brak najelementarniej- 
szego wymiaru. — Niema w tym procesie 
oskarżonych. Naprawdę ich niema. Jest 
to niemożliwe, a jednak tak jest. Sami: 
oskarżyciele z dożywotnemi permanentne 
mi. uprawnieniami, oskarżyciele od trybu­
nału stanu. Ale to nie jest wszystko, bo 
ten ferwor oskarżycielski dochodzi do ta­
kiego napięcia, że wyłania się pytanie, 
gdzie naprawdę jest sąd, tu czy tam .— 
Chwilami czułem się tutaj jak gość. Oskar­
żają. O co jestem oskarżony. O Wszystko. 
Że pozwoliłem sobie napisać akt oskarżę 
nia. że w akcie oskarżenia wymieniłem 
imiona nietykalne jednego z oskarżonych, 
zamiast tego imienia, do którego przyf 
wykł.

Tak jak niema oskarżonych, tak nie­
ma i obrońców. Ława obrońców jest peł­
na splendoru i okazałości, ale obrońcy 
oświadczyli tu rzeczy n i e odp o w i ajdiażj ące 
rzeczywistości. Wbijano noże w plecy lu­
dzi nieobecnych.

Przechodząc tib omawiania świadków 
odwodowych oświadcza, że część tych' 
świadków jest tak zespolona i w tak ma­
łym dystansie z ławą oskarżonych, że 
można określić ten dystans, jak między 
ustami a brzegiem puharu.

Swoista charakterystyka 
świadków.

Wedle p. prokuratora zeznania pos. 
prof. Rybarskiego z Str. Nar. były nie­

istotne i nie zdawał sobie sprawy z tego, 
co mówi.

B. prezesi Sądu Najw. pp. Mogilnicki 
i Sieyd'a „Wyrwali się z wiązadeł i przy­
szli tutaj wiedzeni goryczą i temperamen­
tem". „To była zbrukana lin ja sądbwnic- 
twa polskiego, którą usiłowano tu zbru- 
kać" — mówi p. prokurator. — A kto je 
zbrukał ? Pan Car ? P. Mogilnicki opo­
wiedział o swojej półgodzinnej rozmowie 
na temat wpływania ministra na niego ja­
ko członka sądownictwa polskiego. Pan 
Mogilnicki nie czyni z tej rozmowy użyt­
ku, nie skład'a podania o dymisję, a wraż­
liwość swoją okazujd po roku, gdy zostaje 
zwolniony.' Mogę powiedzieć, że rola p. 
Mogilnickiego jest niebaczną. Nie rozu­
miem tego prezesa Sądu Najwyższego, 
który opowiedział o swoich urzędowych 
rozmowach z wiceministrem sprawiedli­
wości. Czy stanowisko adwokata, które 
p. Mogilnicki obecnie zajmuje zwalnia go 
od dyskrecji korporacyjnej ? Z tych ze­
znań p. Mogilnickiego Widzę, jak bezpod1- 
stawinle są te zarzuty.

Potem przyszli świadkowie moraliści: 
Korfańty i Popiel. Korfanty ma niewątpli­
wie wielkie zasługi patrjotyczne, gdy się 
mówi o Śląsku niema dwóch zdań. Ale 
inna rzecz czy faktycznie Korfanty ma peł­
ne kwalifikacje moralne i etyczne, aby 
przyjść do sądu uzbrojony w proporzec 
moralności, miotać pioruny na różne bez­
prawia. Dlaczego on1, a nie Thugutt lub 
Strug to jest paradoks. Ten Korfanty, 
który ma za sobą wyrok sądu marszał­
kowskiego i oświadczenie Daszyńskiego 
zawierające straszne oskarżenia. Popiel to 
postać, która szuka prokuratora. Popiel 
znajdzie swego prokuratora, bo ma za 
sobą „Protektę".

Jasne p o sta c ie .
Inna kategorja świadków, to indywi­

dualiści. To była jasna postać Thuguta, 
Rataja, Struga, Panasia i Arciszewskiego, 
Ja niemarn przeciw nim żadnych zastrze­
żeń. Świadkowie ci przyszli tu jako zwy* 
czajni ludzie. Weźmy Panasia. W oczach’ 
jego widziałem bezmiar zaciekłości ‘ nie­
nawiści. — Księdza Panasia chętniebym 
Wziął jako dowód' rzeczowy, że oskarżeni 
drogą przemocy dążyli db obalenia rzą* 
du. To była dtisza tragiczna tak, jak nąj 
ławie oskarżonych jest podobna sylwetka' 
oskarżonego BagYiskiego. Ta blada twarz 
targana namiętnościami. — Czekałem na1 
koncepcję obrony, aby zrozumieć tę kon­
cepcję. Na moment ten czeka oskarżyciel 
'z niecierpliwością, bo wie, jak się kto 
broni. Czekałem na zeznania oskarżonych 
i co w nich znalazłem ? Walka parłam en* 
tarna, punkt. Nie przyznajemy się do win 
_ny — punkt dwa.

O co  są  o sk a rżen i ?
Urząd prokuratorski oskarża II oby* 

wateli o to, że przygotowywali obaleni9 
przemocą rządu i konkretyzując to, o*, 
skarża, że zbroili, przysposabiali, szkolili, 
podniecali, podburzali te masy, stworzyli 
organizację rewolucyjną, która kryła całą 
akcję i ułożyła plan objęcia władz}-. Masy, 
miały być rzucone w wir rewolucji. Po­
dejmowano uchwały jak uchwałę krakow­
ską, organizowano w 22 miastach pob 
skich t. zw. chody i rewolty, których re­
zultatem były krwawe wypadki w War­
szawie. Toruniu i Częstochowie.

Akt zemsty politycznej.
Obrońcy i oskarżeni twierdzą, że akt 

oskarżenia jest aktem zemsty politycznej, 
ale trzeba tylko zestawić osobę marszałka; 
Piłsudskiego z p. Hermanem Lieberma* 
nem. Osk. Lieberman jest człowiekiem 
zdolnym, jest mówcą doskonałym, ale by­
łoby to megalomanją przypuszczać, by. 
ten człowiek, który spełnia rolę dziejową, 
zajmował się aktem zemsty wobec Lieber- 
mana. •’ f

Głos z ławy obr.: Laberman.
Osoba Liebermana — mówi dalej — 

na szlaku marszałka Piłsudskiego jest 
małym, drobnym kamieniem, niezasługu- 
jąeym nawet na odtrącenie.

Cała metoda obrony jest niejasna. — 
Opowiada ona o dyktaturze. Postaram się: 
odpowiedzieć: Dyktatury niema' zresztą, 
sami oskarżeni i ich świadkowie kłócą 
się co do tego terminu. Mówi się o dykta­
turze, o kryptodyktaturze, o dyktaturze 
wstydliwej i t. p.

A 'dowody, to „Nowa KadroWa", 
Mackiewicz i sen. Motz. Miał on słyszeć 
oti' jakiegoś oficera o monarchistycznych 
zamiarach rządti.

Na ławie obrońców głos: Nie jakie­
goś oficera, lecz od Sławka.

Prok.: To są plotki, którym nikt nie 
wierzy. Mówi się tu o najściu oficerów na 
Sejm, a kto ocalił ten Sejm od zamachu, 
ta jedna osoba, marszałek Sejmu Daszyń­
ski, ten człowiek bez przeszłości wojsko­
wej, o ile mi wiadbmo.

W dniu dzisiejszym w dalszym ciągu 
przemawia prokurator Grabowski.

ANMDSYSPECJALNE 792
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WIEPRZOWE
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wrażenie wywołał w City krach Federal Na­
tional Bank of Boston, który wczoraj zamknię­
to. Depozyty anku wynoszą 56 milionów dola­
rów1. Bank posiadał 5 filji w Bostonie, (i 7 Za­
miejskich. wszystkie w stanie Massachusaets. 
W tych 7-mIu ńmielszych miastach nie wy pła­
kanie depozytów zahamowało wszelki handel 
przedświąteczny.

Wedle doniesień z Nowego Yorku pod 
wrażeniem tego krachu giełda nowojorska 
kształtowała się bardzo ufemnie. Akcje stalowe 
osiągnęły najniższe kursy od 20 lat. Odbywała 
się paniczna sprzedaż, w czasie której sprzedano 
2.600.000 akcyj. Dopiero później wskutek pod­
niesienia się ceny pszenicy o 2 i pół centa 
na podstawie informacji o sprzedaniu przez 
Kanadę 1 miliona buszli pszenicy na eksport 
giełda doznała _ poprawy 1 ceny powróciły na 
ogół do poprzedniego poziomu. Funt w Nowym 
Yorku przy zamknięciu wynosił 3.46 i Sedna 
czwarta z mocną tendencją. 1 I (



„DZIENNIK LUDOWY" nr. 291 z dnia 18 grudnia 1931.

„Pro Arte“ ii poleca najnowsze przeboje krajowe jak i zagraniczne.

D ogodne warunki abonamentu.

0 bohaterskim kapitanie Galanie
który przyspieszył obalenie monarchji hiszpańskiej.

Rok temu, 12 grudnia 1930 w hisz- 
pańskiem miasteczku Jaca w prowincji 
Huesca powstał garnizon i ogłosił w 
imieniu komitetu rewolucyjnego republi­
kę. Kapitan Galan dbjął komendę, a te­
go samego dnia uderzyć miała cała pro­
wincja Huesca pod dowództwem lotnika 
majora Franco. Kapitan Galan miał spot­
kać się z wojskiem mu oddanem z Hue­
sca, ale w czasie marszu powstańcy zo­
stali zaatakowani koło Eseńeva, przyczem 
w ogniu artylerji zginęło 70 żołnierzy.

Kiedy powstańcy, których prowadził 
Galan, rozprószeni zostali przez artyle- 
rję. on sam znalazł się w pobliżu grani­
cy francuskiej i mógł się ocalić. Ale Ga- 
lam stawił się przed burmistrzem małej 

♦-miejscowości mówiąc:
— Staję przed panem jako przed wła­

dzą cywilną, ponieważ przykładem swoim 
chcę pokazać, jak oddaje się życie swoje 
dla idei.

— Czy ma pan wsipółwinnych ? — 
zapytano go przed sądem wojennym.

— Tak.
— Któż to?
— Oni wszyscy.
— Proszę pomyśleć, że jest pan je­

szcze kapitanem w armji i że stoi pan 
przed swoją zwierzchnością.

— Tu niema ani podwładnych ani
zwierzchności. Tu sa tylko ludżie) i zdraj­
cy... I

*
Galan oraz oficer zawodowy Ferdy­

nand Hemandez zostali na rozkaz Alfon­
sa XIII rozstrzelani.

Na wyraźny rozkaz Alfonsa egzeku­
cja została dokonana w niedzielę, mimo 
przestróg ze strony jego kamaryli/ żfc 
tradycja hiszpańska na lefgzekucję w nie­
dzielę nie pozwala..

0  Tym wyrokiem król podciął ostatnie 
korzenie monarchji. Już nie potrzeba by­
ło powstania, aby ją obalić.

Akała Zamora, który przed kilku 
dniami obrany został pierwszym prezy­
dentem Hiszpanji, wziął przed sądem na 
się całą odpowiedzialność za powstanie 
w Jaca, a socjaliści Fernando Idie los Rios 
(dziś minister sprawiedliwości) i Largo 
Caiballero (dzisiaj minister pracy) sami 
stawili się przed sądem wojennym. Cały 
komitet rewolucyjny dostał się do wię­
zienia. :

Zamora wstępując przed rokiem za 
kraty więzienne zawołał:

— Moi przeciwnicy kazali mię uwię­
zić i twierdzą, że są panami sytuacji. 
Jestem stokroć wolniejszy w mem wię­
zieniu. niż król w Escurialu! 1

Zabytki Trembowli,

W parę miesięcy później z ramienia 
króla przybywa do więzienia Sanchez 
Guerra, powołany ha premjera i ofiaro­
wuje mu tekę ministra. Zamora propo­
zycję odrzuca i stawia warunek — aby 
król abdykował i wyjechał zagranicę.

Od tej daty upłynęły zaledwie dwa 
miesiące i w kwietniu król z rodziną u- 
ciekali z Hiszpan ji. Po sześciu miesią­
cach król został przez Kortezy wyjęty z 
pod prawa, a (majątek jego skonfiskowano.

Stara przegnita monarchja przestała 
istnieć, na jej gruzach powstała demokra­
tyczna republika. Pierwszy jej prezy­
dent zamieszkał obecnie w pałacu peł­
nym bogactw i przepychu, dawnej sie­
dzibie królów.

Ukarani „trockiści".11
W partji komunistycznej ZSSR., od 

czasu do czasu pojawiają się nastroje o- 
pozycyjne. Jeśli dawniej w szeregach o- 
pozycji znajdowali się „starzy bolszewi­
cy" jak Trocki, Bucharin itd., to obecnie 
rolę opozycjonistów odgrywają najczę­
ściej młodzi komuniści.

Dopiero ostatnio moskiewska opinja 
publiczna dowiedziała się z jedbego z o- 
statnich numerów „Prawdy" o przejawie 
opozycji przeciwko linji stalinowskiej, jaki 
miał miejsce w komunistycznym instytu­
cie dziennikarstwa w Moskwie.

Okazało się, że słuchacz Instytutu 
Jagunow, członek partji komunistycznej, 
w rozmowach prywatnych mówił, że po­
garszające się stale warunki życiowe stu­
dentów nie pozwalają studentom należycie 
uczyć się. Powiedzenia te, kwalifikowa­
ne są jako „demagogja trockistyczna".

NA ZIMĘ ubrani owe  PLEDY, DERKI
H Ę S KIE POLEGA: n a i  ę y i
DAMSKIE LUDWIK ftALdM
M U N D U R K O W E  Lwów, Rlitewskiego 7 w  katedra)

Trzech monterów uległo zatruciu gazem.
KRAKÓW. Gnegdaj w wojskowych 

zakładach oleju i opału na Zabłoci u w 
Podgórzu uległy zatruciu gazem trzy o- 
soby przy naprawie kurków w zbiorniku 
benzynowym, w krytym kanale. Straż po­
żarna wydobyła zatrutych monterów z ka­
nału a lekarz Pogotowia przystąpił do u- 
dzielenią im pierwszej pomocy. Kierów-
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nika zakładów Bronisława Kurtweina i 
Stanisława Marcinkowicza, jego pomocni­
ka nie zdołano przywrócić do przytom­
ności, wobec czego przewieziono ich do 
szpitala, zaś trzecią ofiarę, Józefa Krzyża, 
po przywróceniu do przytomności pozo­
stawiono na miejscu.

©
Wielki nu m er  św ią t e c z n y  

Dziennika Ludowego
wyjdzie w dniu 24 grudnia b. r.

Zawierać będzie bogaty dział literacki. —-  Ze względu na po­
dwójną objętość i z n a c z n i e  powiększony nakład, inserowanie 
—  w  tym numerze przedstawiać będzie d u ż e  k o r z y ś c i .  —

przyjmuje A dm inistracja 
ul. S ykstuska  21 , II. p.O głoszenia
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M Pim opięli i  iezrsIitiFil
PRAGA. W następstwie wzrostu kry­

zysu gospodarczego, miasto Praga zmu­
szona była rozszerzyć znacznie opiekę nad 
bezrobotnymi, których liczba w ostatnim 
czasie dosięgła znacznych rozmiarów.

W okrlesie od 16 listopada dh 15 
grudnia miasto Praga wydało 300.000 
przekazów na żywność, około 705.000 
przekazów na mleko i rożoało 50 wago­
nów ziemniaków. Poszczególni bezrobo­
tni otrzymują również węgiel, który ofia-

1 rował na ten cel jeden z praskich1 dbmów 
bankowych. Są również wypadki, że gmi­

na płaci czynsz za mieszkania bezrobo­
tnych. Dalej w1 pięciu rozdzielniach roz­
dziela się dziennie ubrania dla 250 osób. 
Dla dzieci bezrobotnych w1 szkołach lu­
dowych i ochronkach w Pradze gotuje 
się dziennie około 10.000 obiadów. Ogó­
łem z zarządzeń dobroczynnych korzysta 
dziennie 24.000 bezrobotnych i członków 
ich rodzin.

Życie za choinkę.

W ciągu ostatnich dwu lat przystąpiono w 
Trembowli do robót, celem zabezpieczenia po­
zostałych zabytków historycznych. Odkopywa­
ne są tam  resztki murów. W czasie tych ro­
bót natrafiono na zabytki z epoki (Mamienia łupio­
nego, co dowodzi, że wzgórze trembowelskic 
było iuż w zamierzchłych czasach, schronis­
kiem człowieka. Zdjęcie przedstawia rumy bra­
my zamkowe i. W głębi widok na miasto 

T rembowlę.

W lasach prywatnych nadleśnictwa 
Wiączyn, w powiecie łódzkim, zdarzył się 
niezwykły wypadek.

Zawiadowca stacji w Andrzejowie, po 
porozumieniu z nadleśniczym wysłał 2 
robotników kolejowych, 35-letniego An­
toniego Kierasa] i Juljana Heidemana, do 
lasu. Robotnicy ci, po uzyskaniu odno­
śnej aprobaty nadleśnictwa udali się do 
lasu, gdzie przystąpili do wycinania pię­
ciu drzewek choinkowych.

W momencie, gdy zajęci byli pracą, 
z krzaków padło kilka strzałów. Kieras 
ranny w nogi padł na ziemię, Heidemain 
zaś oślepiony strzałem postąpił kilka kro­

ków i (padł nieprzytomny.
Obu rannych znaleźli nadbiegli na 

odgłos strzałów mieszkańcy, którzy po­
wiadomili niezwłocznie policję. Wezwa­
no lekarza, który po nałożeniu opatrun­
ków przewiózł radnych do szpitala w Ło­
dzi. Stan Heidemana jest bardzo poważny, 
utracił on bowiem wzrok i życiu jego 
grozi niebezpieczeństwo.

Sprawcą strzałów był gajowy Jan 
Czyc, który tnie wiedząc, iż obaj robotnicy 
otrzymali zezwolenie na wycinanie drze­
wek, bez namysłu oddał w ich kierunku 
strzały. Czyca aresztowano.

Studentów Aleksejewa, Bokowa; i Ka­
relskiego oskarża się o to, że aczkolwiek 
wiedzieli o przekonaniach Jagunowa, to 
jednak o tern nie zawiadomili zarządu 
partji i komisji kontrolnej. „Prawdia" pi­
sze, że Jagunow jest trockistą a o tern 
wiedziała partyjna organizacja w Insty­
tucie dziennikarstwa, która' jednakowoż 
nic nie uczyniła, aby „zedrzeć maskę z 
twarzy wroga klasowego".

Słuchacze Instytutu i !c|złonkowie par­
tji komunistycznej Miłków, Wajnuszewicz, 
Gustów i blin i oskarżeni są o to, że drwili 
z studentów wschodnich narodowość i że 
występowali przeciwko żydom.

„Trockizm" zarzuca się nawet nie­
którym nauczycielom zakładu m. in. prof. 
Chochlowowi.

Tendencje te odsłonięte zostały przez 
członków moskiewskiego komitetu wyko­
nawczego partji komunistycznej. Po prze- 
prowadzonem śledztwie wykluczono z par­
tji komunistycznej kilku słuchaczy] i (wzmo 
cni on o dozór nad tym instytutem, któ­
rego zadaniem jest wychowywać „zaufa­
nia godnych pracowników" dla prasy so­
wieckiej.

UL. GRÓDECKA 5 — TELEFON 52-26, 
ordynuje w chorobach wewnętrznych

Musiał zmienić nazwisko.
W nowojorskim „Nowym Święcie" 

czytamy:
Tomasz F. Zapotocki, policjant ru­

chu kołowego, miał wielki kłopot ze swo- 
jem... nazwiskiem. Ilekroć raportował się 
kwaterze, zawsze musiał kilkakrotnie po­
wtarzać.

— Mówi Zapotocki.
Zawsze otrzymywał odpowiedź:
— Kto mówi ?
— Zapotocki, — Zapotocki.
— Nie mogę tego zrozumieć.
— Zapotocki, do licha, Za po to cki, 

Zapotocki!
Wreszcie policjant zniecierpliwił się. 

Poszedł do sądu i zmienił sobie nazwi­
sko na... „Zapp" (?!).

I zmienił tylko dlatego, aby... tępym 
uszom dogodzić.

10 Sat w ięz ien ia  za  h an d e l 
bonam i tow arow ym i.

MOSKWA, 17. 12. (PAT.). W Le­
ningradzie zakończył się proces przeciwko 
48 urzędnikom i kupcom, których akr o- 
oskarżenia zarzucał uprawianie handlu bo­
nami towarowymi. Dwu głównych oskar­
żonych zasądzono na 10 lat ciężkiego \vię 
zienia, 40 innych na niższe kary . 6 u\vole­
niono.

Admirał H. Richmond
w W arszaw ie .

mm.

iii
Na zaproszenie Polskie] Komisji Międzynaro­
dowej Współpracy Intelektualne i. pzrybyl do 
Warszawy aamirał angielski sir Herbert Rich­
mond. wygłosi! on w oniu 11. hm. odczyt na 
temat rozbrojenia. Zdjęcie nasze przedsta­

wia admirała sir Herheerta Richmond‘a.

I *
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Wojna na Korsyce
Już w ubiegłym stuleciu usiłował Na­

poleon oczyścić Korsykę z elementów 
przestępczych i położyć kres krwawej 
zemście „vendecie". Bandytyzm na Kor­
syce po wojnie światowej odżył w całej 
pełni. Panami wyspy zostało pięciu ban­
dytów, wodlzów armji złożonej z 300 lu­
dzi. Specjalnie Wydelegowane oddziały 
policji francuskiej i wojska, wyposażone 
iw auta pancerne i tanki prowadzą ener­
giczną walkę Iz przestępcami. Prawie 
wszystkie dzienniki francuskie wysłały na 
„plac boju" specjalnych korespondentów, 
którzy przesyłają relaqe.

Na Korsyce ogłoszono stan wojenny, 
'jeoinym z najtrudniejszych' epizodów wal­
ki. było izdóbyti.e wsi Palneca, siedziby szta 
bu generalnego bandytów. W nocy oto- 
Iczolio wieś, rozpoczęto rewizję i poszu­
kiwania za bronią. Mieszkańcy tamtejsi 
zachowują zupełny spokój. Najpiękniejszy 
dom w Palneca — biały budynek sta­
nowi własność herszta Bartolego; policję 
przyjęła matka Bartolego, ongiś piękność 
korsykańska. Bartoli, według pogłosek, 
ukrywa się w bezpiecznym miejscu.

W parę dni potem nieznani spraWcy 
zabili w Palneca dwóch policjantów. — 
Wójt przesłuchany oświadczył, że nie wie 
o biczem. Policja jest bezradha — gdyż 
mordu dokonano w biały dzień na oczach 
mieszkańców, wszyscy oni jednak milczą 
wytrwale. 17 aresztowanych opuszcza w 
otoczeniu policji auto — nie narusza to 
jedinak w niczem grobowego milczenia 
wsi.

Program radjowy
PIĄTEK. 18. grudnia.

11.40. Przegląd prasy krajowej.
11.58. Sygnał czasu l hejnał.
32.10. Komunikat meteorologiczny.
32.15. Koncert z płyt gramofonowych.
33.15. Komunikat gospodarczy.
14.35. Muzyka z Warszawy. 
ł 3.40 Pogadanka rolnicza.
13.55. Muzyka z Warszawy.
34.00 Pogadanka rolnicza.
14.15. Muzyka ludowa.
14.20. Pogadanka rolnicza.
35.00. Muzyka z płyt gramofonowych.
35.20. Komunikat LSG.
35.25. Odczyt z cyklu dla nauczycieli.
35.55. Audycja dla cnorych w opr. ks. Michała 

Rękasa.
16.15. Płyta gramofonowa.
16.20. Odczyt z Warszawy.
16.40. Muzyka z płyt gramofonowych.
36.55. Lekcja języka angielskiego.
37.10.. „Napoleon w Wars^awlee" wygłosi p. 

Henryk Eiic.
17.35. Muzyka lekka l taneczna w wyk. orkie-'

sfcry Tadeusza Górzyńskiego. 6
18.50. iRLozmaitości i odczytanie programu na 

dzień nast.
39.15. „Proletartuszki"1 — pogadanka p. S. 

Malinowskiego.
19.40 Płyta gramofonowa.
19.45. Prasowy Dziennik Radiowy.
20.00. Pogadanka muzyczna.
30.15. Koncert symfoniczny z Filharmonii warsz.

W przerwie koncertu Felieton literacki: 
p. Wacława Rogowleza: „Na posterunku 
kulturyK *

22.40. Dodatel do Pras. Dziennika Radiowego. 
22.45 Komunikat meteorologiczny.
22.50. Wiadomości sportowe.
03.00. Muzyka lekka l łałieczrea z Warszawy.

HUMOR.
W TRAMWAJU.

W tramwaju pewien mężczyzna robi miej­
sce młodei damie, l prosi, by usiadła.

— Dziękuję — odpowiada dama — nigdy 
me używam ogrzanych miejsc.

— Chyba — odcina się mężczyzna — dla
przyjemności pani nie będę nosił lodu W
apcicfniach.

Starsza dama w przepełnionym tramwaju 
Zwraca się do chłopczyka, siedzącego na
taww:

— Czy nie mógłbyś wśtać?
— W cale nie. bo pani zajmie jmbfje miejsce.

KROKODYLE.
W towarzystwie mówiono o krokodylach.
— Czy w Nilu naprawdę, tak nnebezpie- 

eznie się kąpać? — zapytała Lila. Czy kroko­
dyle są tak żarłoczne,, że pożerają ludzi?

— One Wcale nłe są żarłoczne. Lilo, Prze­
ciwnie mogą one przez trzy miesiące nic nie

— W takich okresach można się bezpie­
cznie kąpać? i

1 — Naturalnie, trzeba tylko uważać aby nie 
natrafić na krokodyla, który właśnie pościł już 
przez trzy miesiące. I

PO POJEDYNKU.
— Czy zastałem pana Mosklego?
— Owszem, pan jest, ale leży, bo wrócił 

e pojedynku.
— Zapewne jest ciężko ranny?
— To nie. ale jest... bardzo ciężko urżnięty).

Budynek sądowy w Ajaccio jest cen­
tralnymi punktem, gdzie zwozi się are­
sztowanych z całej Korsyki. W dzień i 
w nocy pracują sędziowie śledczy — 
główhc usiłowania policji idą w kierun­
ku pozbawienia pomocy „królów Korsy­
ki" pięciu hersztów ze strony bandytów 
Korsyki.

Owocem akcji policyjnej jest Ujęcie 
stu bandytów i jednego z kierowników 
bandy F.rosuttiego.

Operacje policyjne trwają.

R o z m a i t o ś ć
Poczekalnia dla psów. Jackie Cogan 

ma talent artystyczny, a brat jego star­
szy ma duże zdolności hanidlowe. W o- 
statnich czasach artystka filmowa bez psa 
na smyczy lub na ręku jest rzadkością. 
Otóż zarząd kawiarni przy studjo Para- 
monthu w Hollywood, gdzie codziennie 
zbierają się wszyscy artyści, zabronił wstę 
pu... psom.

Robert Cogan skorzystał z tegjd i 'zli­
tował się nad biedhemi stworzonkami u- 
wielbiamemi przez swe panie i otworzył 
naprzeciw kawiarni poczekalnię i pen­
sjonat dla tych piesków. Za każdą go-

Międzynarodowa siła zbrojna w Chinach,

Dla zabezpieczenia kolonii europrjskiei w Tlen- Tsiniee, istnieje tam międzynarodowa si­
lą zbrojna składająca się z Amerykanów, Włochów. Francuzów i Anglików. Podczas osia. 
tnich wypadków w związku z zajściami w Mandżurii międzynarodowe te oddziały  ̂ ode­
grały dużą rolę. strzegąc mieszkańców koncesji europcejskicj oraz ich interesów. Zdjęcie 
przedstawia oddział straży międzynarodowe] na jednym z dworców w Tlen- Tsmie, obok 

i własnego pociągu pancernego.

I  Z  A  K  L A N D A U
LWÓW, B óżnicza 17 — te l .  43-81. 2 9 4

H u rto w n y  s k ła d  s z k ła , p o rc e la n y , la m p  e le k try c z n y c h  i n a f to w y c h

HURT. DETAIL.

ŁYŻWY-NARTY-SANKI
w iązania, buty narciarskie, kijki, w iatrówki, 
830 czapki i t. p. p o leca

A. F rled fe id , Lwów, J a i i  e ilo ń sk a  9 . tbi.34-65
ZLECENIA Z PROWINCJI ODW ROTNIE

N ow ość!!!

K o łn ie r z y k i  „V iktorja“
z płótna impregnowanego bez prania i 
prasowania nosi się rok I więcej. Brud 

zmywa się wodą i mydłem. 
Kosztuje Zł. 4.—

Wyłączna Sprzedaż:

1. BUNDA
Lwów, ul. Sykstuska 29,

T e le fo n  81-11. soe
Zastępców: na prowincję poszukuję.

Specjalista chorób skórnych, wenerycznych, l 
kosmetyki lek. 469

Dr. A. NADEL
LWÓW, PL. HALICKI 7 teL 81-80.

Lampe kwarcowa, diathermia, Solin*, masaże 
elektr. epilacja i. t. p.

KURS MASAŻU
dla zawodowych masażystów i masażystek 
w lecznicy Dra Józefa A le k s ie w ic z a  

we Lwowie Zimorowicza 5 
734 ju ż  ro z p o c z ę ty

Bcia MICHOTEK
Fabryka cukiernicza we Lwowie,

Z aścianek  10, T el. 7 9 -3 9
poleca znakomite herbatniki, keksy, pierniki, bi­
szkopty, andruty, sucharki, precelki i inne wy­

roby pierwszej jżkości. 809

O kulary, Cwikiery wydaje
dla członków Kasy Chorych

Optyk SI LESER, Lwów
ulica K ilińsk iego  1. 834

I MEBLE i SPRZĘTY I
KOMPLETNE SYPIALNIE, fadalnle, urządzenia 

kuchenne, oraz pojedyncze części poleca nai- 
taniet za gotówkę 1 na dogodnych warun­
kach Magazyn Mebli STEIL 1 Ska, Lwów, 
Kazimierzowska 28. tef. 64-13. 574

ZANIM zakupisz MEBLE, przyjdź a przekonała 
się, że takowe otrzymasz uajtanne? u HE- 
SZELESA Lwów, KOPERNIKA 23, Róg ei. 
Wronowskiej. —- Firma ta sprzedaje na raty 
długoterminowe, a to na 2 lata, ME1LS 
wszelkiego rodzaje po cenach konkurencyj­
nych i ściśle gotówkowych. 183

K U P N O  i S P R Z E D A Ż I
WYTWÓRNIA FIRANEK, kap, oraz nafnewszycb 

robót fil et*wy ch. R. HAFTKA, ul. Kopernika
17. I. p. tel. 46-56. poleca swoje wyroby 
najtaniej, (bo na piętrze) i na najdogodniej­
szych warunkach. Firanki filetowe od zł. 
26.50. UWAGA. Oglądanie wzorów nie obo­
w iązu j do kupna. 760

PANTOFLE domowe, gimnastyczne itp. papncze 
wszelkiego rodzaju na podszewce skórzanej 1 
filcowej, berlacze buty filcowie 1 t. p. obuwie 
poleca 1 wykonuie Wytwórnia pantofli Lwów. 
Wronowska 4. Tel. 59-88. Wyrabia się także 
do miary l z dostarczonego materiału. 650

i R Ó Ż N E I
DOZORCOWKI poszukule Włodzimierz Foł- 

mes. — Zgłoszenia do „Dzjennjka Ludowego" 
dla „Kolportera." .

dziwę przechowania pieska właścicielka je­
go płaci 25 centów, za półpensjonat, to 
znaczy jeden posiłek w ciągu sześciu go­
dzin 1 dolara, za pensjonat pełny z ką­
pielą i innemi zabiegami hygjenicznemi i 
pościelą 1 doi. 50 cent. Podbbno interesy 
jego idą świetnie.

Poszukiwanie absolutnego zera. Po­
szukiwanie absolutnego zera przypomina 
pod pewnym względem wyprawy i poszu­
kiwanie bieguna. Wiecie zapewne, że1 zero 
na termometrze nie oznacza najzimniejszej 
temperatury. Przecież w zimie mamy czę­
sto temperaturę niższą od zera.

Ale jakaż jest temperatura najniższa ? 
Najzimniejsze zimno ?

Zmarły niedawno uczony holenderski 
Kamerlingh Onnes z Leydy poświęcił lata 
całe tym poszukiwaniom. Jeżeli nie zdo­
łał osiągnąć „najzimniejszego" zimna — 
to był już w każdym razie bardzo bliski 
tego celu. On to bowiem skropjlił galz,^ 
zwany helem, najbardziej uparty ze wszyst 
kich znanych gazów i dośzedł nawet w' 
końcu do tego, że skroploną ciecz helo­
wą zamienił na śnieg.

Czy wiecie jak zimny jest ten śnieg?,
Otóż dzieli go tylko pięć stopni od 

absolutnego zera. Żeby przejść ostatnie 
trzynaście stopni, dzielące go od biegu­
na zimna, żeby zapuścić się głębiej w 
krainę zimna mrozu, Kamerlingh Onnes 
stracił 10 lat pracy. — Posunął się o 8 
stopni. Reszty, tj. 5 stopni, już przebyć 
nie mógł.

W r. 1883 dwaj uczeni polscy Wró­
blewski i Olszewski skropili poraź pierw­
szy w dużej ilości tlen, a w rok później 
wodór. Działo się to w Krakowie. Ci 
sławni nasi rodacy byli poprzednikami Ka- 
merlingha Onnesa i jedni z pierwszych, 
którzy wyruszyli w trudną podróż w krai­
nę zimna.

Cóż o tej krainie powiedział światu 
Kamlerlingh CnneSi i jnasi uczelni ? Wszyst­
kie ciała w1 tern straszmem zimnie kurczą 
się, żaden płyn nie może istnieć, bo wszyst-ę 
ko się zestala. Powietrze staje się białym 
śniegiem; rośliny twardnieją i kamienie­
ją, życie ustaje. W ciemności ciała — u- 
przedhio silnie naświetlone — wydają ze 
siebie świecenia o cudnych, delikatnylch 
barwach, podobnie! jjąk1 próchno. Zjawi­
sko to znane jest w nauce pod1 nazwą 
fluorescencji.

Zmarły uczony, choć bliski absolu­
tnego zera, nie mógł jednak dopiąć kre­
su swej naukowej podróży, bo w chwili 
obecnej nie jest znany taki gaz, któryby 
był bardziej uparty pod' względem tward­
nienia, niż hel. Żeby osiągnąć ten bie­
gun zimna, trzebaby się spuścić o 273 
stopnie niżej od tego punktu przy któ­
rym zamarza woda. Zmarły Kamerlingh 
Onnes doszedł db 268 stopni. Ale nio 
traćmy nadzieji. Może się znajdzie gaz, 
jeszcze bardziej uparty, niż hel.

MECHANICZNE UCHO.
Inżynier francuski Selerieu wynalazł 

aparat, który nie tylko może porównywać 
siłę dźwięków, lecz także wyrażać ją w 
liczbach, tak jak waga wyraża ciężar da­
nego przedmiotu. +-

Aparat ten składa się z kilku lamp o 
trzech elektrodach i specjalnego instru­
mentu pomiarów. Za jednostkę miary 
przyjęto średnią siłę dźwięku, zazwyczaj 
ehhwytaną przez ucho ludzkie. Jedhostka 
ta nazywa się „decybeli". Maksimum si­
ły, jaką może wytrzymać ucho ludzkie 
to 80 decybeljów. Wyższa siła grozi 
przerwaniem bębenka.

Doświadczenia robione w Paryżu da­
ły następujące rezultaty: w nowych do­
mach żelaizo - betonolwych, w których 
bardzo dobrze się słyszy wszelkie hałasy, 
dźwięki ich mają siłę 10 decybellów. Gra­
mofon zaś daje 52 decybeli, dźwięki w 
telefonie słyszy się z siłą 38 decybeli, 
a klakson auta — 70 dec. -

Nowo wynaleziony aparat przyczyni ' 
się poważnie db zwalczania wielkomiej­
skiego hałasu. Dotychczas wszelkie roz­
porządzenia władz administracyjnych nie 
dawały żadbych rezultatów, gdyż pojęcie 
„hałasu" było nie do określenia i w 
stanie płynnym.

Obecnie policja ma możność zabro­
nienia hałasów! i dźwięków przewyższają­
cych swą siłą pewną ustaloną normę de- 
cybellów, przyczem aparat inż. Selerieu 
pozwoli kontrolować w jakim stopniu są 
przestrzegane rozporządzenia władzy.
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Mamy więc bilans dodatni...
Bilans handlowy za miesiąc listopad 

jest dodatni. Zostało to ogłoszone we 
\yszystkich pismach sanacyjnych, oczywi­
ście z odpowiedniem, pełnem optymizmu
1 radości naświetleniem.

W rzeczywistości jakim okoliczno­
ściom zawdzięczać należy ten wyjątkowo 
dodatni bilans handlowy ?

Poprostu: skurczeniu się przywozu i 
pewnym niespodziankom w dziale wy­
wozu.

Stwierdza to pułkownikowska „Gazę- 
ta polska", która pomimo nałogowego 
optymizmu tym razem maluje wcale po­
sępny obraz naszej rzeczywistości.

W odniesieniu !dk) przywozu czyni 
„Gazeta polska" następujące uwagi:

Obsefwujemy tu przedewszystkiem
spadek przywozu materjałów i wy- « 
robów włókienniczych o przeszło 5 

i pół miljona złotych,
z czego 3 milj. wypada na wełnę i ok.
2 milj. na bawełnę. Z tkanin spadł w 
najsilniejszym stopniu przywóz tkanin jjed'-

*  wabnych.
Jeśli nie odgrywają tu roli normalne 

wahania miesięczne w zakupie surow­
ców. to należałoby przyjść do wniosku, 
iż siła kupna przemysłu włókienniczego 
uległa dalszemu obniżeniu. Wniosek ten 
wydaje się prawdopodobny, gdyż doko­
nane ostatnio w bardzo szerokim zakresie, 
zarówno przez państwo i komuny, jak i 
przez przemysł i handel prywatny,

obniżki wynagrodzeń i redukcje per- 
sonalu musiały przedewszystkiem db- 

tknąć ten dział przemysłu.
Drugą z kolei, zwracającą uwagę po­

zycją, jest pozycja przywozu produktów 
zwierzęcych — skór surowych, futer su­
rowych i skór wyprawionych. Pozycja ta 
Gaje zmniejszenie w wysokości ok. 3 mi­
liony zł. Zmniejszenie to zdawałoby się 
w skazywać na

pogłębienie się depresji w przemy­
słach : garbarskim, skórzanym i fu­

trzanym,
^prawdopodobnie w związku z te mi sa­

mem i przyczynami, które w przemyśle 
włókienniczym wpłynęły na spadek przy­
wozu surowców włókienniczych.

Trzecią z kolei pozycją w przywozie, 
wykazującą znaczniejsze zmniejszenie, jest 
pozycja przywozu metali i wyrobów z 
metali, a w tern pozycja szmelcu że­
laznego. Przywóz metali spada wogóle o
3 milj. zł., a przywóz szmelcu o 2 i pół 
milj. zl. W szczególności spadek przy­
wozu szmelcu wskazywałby na

pogłębienie się depresji w przemyśle 
hutniczym.

Czwartą pozycją, zwracającą uwagę, 
jest pozycja maszylm i (aparatów oraz przy­
rządów, przewodników i innych mate­
rjałów elektrycznych, które łącznie dają 
zmniejszenie o 2.7 milj. zł.

Co się tyczy wywozu, jak stwierdza 
„Gazeta polska", to decydujący wpływ 
na jego wzrost miał z pośród artykułów 
spożywczych cukier (5.3 milj. zł.) i be­
kony (3.3 milj. zł.). Lecz wzrost wywozu 
cukru tłumaczy „G. P." zwykłemi wa- 

>  baniami, jakie zachodziły w wywozie po­
szczególnych miesięcy, na wzrost beko­
nów wpłynął spadek cen trzody chlewnej

Gwałtowny cyklon.
TUNIS. 17. grudnia. (Pat.) W następstwie 

cyklonu, który szalał tu w sobotę sytuacja po­
zostaje w dalszym ciągu poważna. Komunika­
cja telegraficzna i kolejowa z Algierem jest 
przerwana. Dorzecze rzeki Madferda stoi pod 
wodą. Akcja ratunkowa prowadzona z Jest zapo- 
mocą samolotów l łodzi. Liczba ofiar nie jest 
jeszcze znana. Straty materialne są bardzo zna­
czne. Woda zniszczyła zbiory. Wiele stad by­
dła utonęło. •

|  N A D E S Ł A N E  |
(Za tę rubrykę Redakcja nie odpowiada).

P odziękow anie
JWP. Prof. Dr. Halbanowi, JWP. Prof. 

Rothfeldowi, JWP. Dr. Adam-Falkiewi- 
czowep JWP. Dr. Demianowskiej, JWP. 
Dr. Rajcy, JWP. Dr. Jaburkowi, skła­
dam tą drogą jaknajserdeczniejsze po­
dziękowanie za wyleczenie mego męża 
z niebezpiecznej choroby nerwowej, oraz 
wszystkim Siostrom za troskliwą opiekę

Marja Rychlewska

w kraju i... prcmje, niewykorzystane w 
poprzednich miesiącach.

Spadł natomiast m. in. wywóz wę-) 
gla; jimetali. Spadek wywozu metali tłu­
maczy „Gaz. Pol." ogólnym spadkiem 
wywozu do Rosji w związku z trudno­
ściami natury kredytowej, jakie powstały 
na tle rozrachunku pomiędzy stronami w 
walucie funtowej.

„Gazeta Polska" pociesza się, że ma­
my „zastanawiającą zdolność" przystoso­
wania się, ale równocześnie stwierdza, że 
bilans handlowy „zdaje się posiadać wy­
bitnie zaakcentowany charakter depresyj­
ny".

W zakończeniu swego artykułu „Ga­
zeta Polska" w niezbyt jasnych wywodach 
dochodzi do wniosku, że na wypadek u- 
jemnych wyników bilansowych w d!alszych 
miesiącach trzeba będzie przeprowadzić 
dalszą redukcję budżetu a do tego „dopaw 
sować" wydatki.

Takie to smutne horoskopy snuje „Ga 
zeta" pułkownikowska, która/ jak widzi­
my, przewiduje, że będzie jeszcze gorzej, 
ale która na każdym kroku wymawia o- 
pozycji jej „antypaństwowość" za prawdę, 
mówioną rzeczywistości polskiej.

Czy wolno bić dzieci w szkołach?
WARSZAWA. 17. grudnia, (tel. wł.) Na siej- 

mowej komisji oświatowej poseł Kornecki imie­
niem pięciu klubów opozycyjnych, t. j. Klu­
bu Naród.. Ludowego PPS. Ch. D. 1 (N PR- 
referował sprawę
BICIA DZIECI PO TWARZY ZA NIEKUPOWA­
NIĘ KARTEK POCZTOWYCH. KTÓRE MIAŁY 

BYC WYSŁANE NA MADERĘ
Pos. Kornecki zwrócił uwagę na postępo­

wania władz szkolnych w związku z wysyłaniem 
pocztówek, w szczególności na okólnik kuratora 
warszawskiego p. Pytlakowskiego, oraz przy­
toczył szereg przykładów usuwania za karę Z3 
szkół. n. p. w gimnazjum im. Kopernika w To­
runiu i w gimnazjum żeńskiem w Rzeszowie. 
Doszło także do kary cielesnej, jak, o teim świad­
czy list Antoniego Hlnza. z Zalesia na Pomorzu 
stwierdzający pobicie po twarzy dwóch jego 
synów przez nauczyciela w szkole przy pisa­
niu życzeń imieninowych na pocztówkach.

Referent zakończył zgłoszeniem następują­
cego wniosku: *

Wysoki -sejm uchwalić raczy:
1) Wobec stwierdzonych wypadków stoso­

wania w szkołach przymusu a nawet kary cie­
lesnej przy sposobności wysyłania pocztówek 
imieninowych na *Madvrę w marcu rb. Sejm 
wzywa rząd. a w szczególności ministra W, 
R. l O. P. aby wyjaśnił podległym mu orga­
nom. że budzenie czci dla członków (rządu drogą 
przymusu, a zwłaszcza przy pomocy kary ciele­
snej jest wysoce niepedagogiczne podrywa za­
ufanie rodziców do szkoły l dzieci do nauczy­
cieli i podrywa powagę szkoły polskiej w o- 
ptnjl całego świat?.. 2) Sejm wzywa rząd, a-

liy spowodował wydanie szczegółowego spra­
wozdania z dochodów i wydatków komitetu, 
który zajmował się rozsprzedażą pocztówek 
iak również w sprawie użycia dochodowi, z tego 
źródła.

Za co b ito?
Po referacie posła Korneckiego przedstawi­

ciel Min. Oświaty, p. Makuch, potwierdził fakt 
bicia dzieci w Zalesiu usiłując wyjaśnić, że 
wniosek pięciu stronnictw jest W swoich moty­
wach niezgodny z prawdą, gdyż sąd skazał ojca 
ładnego z pobitych dzieci, a mianowicie Hinza 
za oszczerstwo. H lnz twierdził, w artykule po­
dobnie jak jest. i we wniosku stronnictw, 
jakoby dzieci były pobite za nieprz.ynoszenie pie­
niędzy na pocztówki, tymczasem były one po­
bite za to. że jedne nic nłaplsały1 zgodnie z (po­
leceniem nauczyciela inne za pobrudzenie vkar- 
tek“ . Dalej p. Makuch twierdził, że w szkole 
Jabłonna — Gucin nauczyciel pobił ucznia, za 
to. że chciał wyjąć zeszytu dfa napisania tekstu 
życzenia. Wreszcie twierdził, że w Rzeszowie 
dwie uczemce usunięto z gimnazjum za nie- 
napisame pocztówek. Zarządzenie dyrektora 
rada pedagogiczna zniosła. Przytoczywszy te
fakty. Makuch zakończył twierdzeniem. że
przymusu .nie było.

W głosowaniu — jak było do przewidzenia 
przyjęto wniosek BB. by przejść do porządku 
dziennego nad wnioskiem pięciu klubów. Jedno­
cześnie uchwalono rezolucję domagającą się 
./niesienia przepisów ustawy pruskiej, obowiązu­
jące! w dzielnicach zachodnich, która zezwala 
na bicie dzieci w szkole.

-

OŚWIADCZENIE TOW. CZAPIŃSKIE­
GO.

WARSZAWA, 17 grudnia (tel. wł.). 
Na wczorajszem posiedzeniu sejmowej ko­
misji budżetowej omawiana była sprawa 
preliminarza budżetowego na rok 1932/33.

Przed porządkiem dziennym tow. 
Czapiński złożył oświadlczenie, że klub 
PPS żadnych poprawek do budżetu zgła­
szać nie będzie i ograniczy się db kryty­
cznej oceny. Motywem tego jest, że hu- 
diżet staje się fikcją, że poprawki opozycji 
nie są przyjmowane przez posłuszną więk­
szość, a czas jaki został wyznaczony na 
opracowanie budżetu jest za krótki na 
realne prace. Będzie się pędziło przez 
budżet, jak się pędziło przez ustawy bu­
dżetowe.

Podobnie oświadczenia złożyli posło­
wie Malinowski w imieniu Klubu Naród, 
i Chądzyński w imieniu NPR.
BUDŻET PREZYDENTA RZPLITEJ.

Budżet Prezydenta Rzplitej referował 
pos. Hdtten-Czapski z BB. Budżet ten 
wynosi w dbchotihch 20.500 zł., w wy­
datkach 3,284.000 zł. Uposażenie prezy­
denta wynosi 250.000 zł. rocznie. Referent 
proponuje uzgodnioną z rządem redukcję 
budżetową ma 2,716.230 zł. ze względu 
na ciężką sytuację gospodarczą.

Pos. Rymar (KI. Nar.) stwierdza, że 
zaproponowane przez referenta oszczędno­
ści nie są równomierne z ciężkiem poło­
żeniem w kraju. W r. 1926/27 ta część 
budżetu wynosiła 2,704.000 zł., gd!y te­
raz wynosi 3,284.000 zł. Już rok temu 
zwrócono uwagę, ze w gmachach repre­
zentacyjnych mieszkają urzędnicy bezpłat­
nie, choć pobierają dodatki mieszkaniowe. 
Rozporzątiżeinie ministrów ustaliło, że db 
lokalów reprezentacyjnych zalicza się tak­
że mieszkanie, które prezydent przyznaje 
swoim funkcjonariuszom i wojskowym. — 
Wnioski referenta powinny się z tern sta­
nowiskiem uzgodtiić.

O Spalę mówią, że kupiono tam 80 
psów gońldzych po 400 do 500 zł., a 
służba do tych psów (ma kosztować 12.000. 
Nie można znaleźć w wydatkach tej po­
zycji. Spała i bez tego daje znaczny dre- 
ficyt; wydatek nie jest wielki, państwa

nie zrujnuje, ale może razić ludzi głodnych 
i pozbawionych pracy, więc daje niepążą- 
tiiamy refleks moralny.

Przemawiał dalej pos. Chądzyński z 
NPR., który podkreślił, że kluby opozy­
cyjne oczekiwały, że z kancelarji prezy­
denta wyjdą znacznie większe propozycje 
oszczędnościowe.

Tow. Czajpiński stwierdził, że zsu­
mowawszy pozycje wydatków reprezenta­
cyjnych, otrzymuje się poważne kilkaset 
tysięcy złotych. Opinja publiczna była np. 
zaniepokojona kupnem myśliwskiego au­
tobusu za sumę 26.000 zł. Jest to nowy 
luksusowy wydatek. Wydatki reprezenta­
cyjne nie wszystkie są tu umieszczone. 
Odizie n. p. figuruje wspaniały d'ar woje­
wództwa śląskiego, mianowicie zameczek 
w Wiśle ? i

Pos. Polakiewicz z BB: Już w b. r. 
musiano wydać 15.000 na remont.

Tow. Czapiński: Tembardziej, skoro 
pan dodaje, że trzeba jeszcze dopłacać na 
remont. Jest to wprawdzie d'ar i choć nie 
należy do budżetu, ale jednak pochodzi 
z pieniędzy państwowych, chcielibyśmy 
wiedzieć, ile to w całości kosztowało. 
Wreszcie tow. Czapiński wskazuje na 
ostatnie posunięcia prezydenta, jak wy­
znaczanie porządku dziennego dla sesyj 
nadzwyczajnych, odroczenia sesji budże­
towych i t. dl Twierdzi, że świadczą one 
o braku bezstronności.

Prze w. pos. Pyrka z BB. przywołuje "mówce 
do porządku l prosi o niewciąganic osoby pre­
zydenta do dyskusji.

n ie s ły c h a n e  w y s tą p ie n ie  n o s . P o la k ie w iiz a
Pos. Polakiewicz z BB. nazywa wystąpie­

nie pos. Czapińskiego niewłaściwem. stojącem 
poniżej (?) godności sesji budżetowej i sta­
nowiska posła.

P. Chądzyński zwraca się z prośbą tio brze- 
wodniczącego. aby nie dopuszczał do kwalifi­
kowania przemówień jednych posłów przez dru­
gich. Można dyskutować nad tern. czy p. Cza­
piński powinien był wypowiedzieć swojeuwagi,. 
ale skwalifikowanic przemówienia, że jćst ni­
żej godności poselskiej' stanowi niewątpliwie 
obrazę, i nie przysługuje żadnemu członkowi 
komisji, tern bardzie i zaś. że jest on wicemar­
szałkiem sejmu.

W głosowaniu orzyf?to budżet w myśl 
wniosków referenta.

Następne posiedzenie odbędzie się w piątek, 
o godzinie 4-tej popołudniu.

W zwierciadle dnia.
Jedno z pism warszawskich zamieszcza nie­

zmiernie aktualny wywiad z... niedoszłym sa­
mobójcą,, który przed kilkunastu dniami usiło­
wał pozbawić się życia. Dzięki natychmiasto­
wej pomocy lekarskiej zdołano go jednak utrzy­
mać przy życiu. ów. uratowany samobójca o- 
powladał dziennikarzowi:

„Przed trzema jeszcze laty — byłem zamo. 
żnyrn kupcem. Nadeszły jednak kiepskie cza­
sy. Sklep przestał dawać dochód, kontentowa. 
łem się obrotem. Wiadomo, że jak się kręci 
koło. to zawsze coś kapnie. Coprawda Weksle 
musiałem dopuszczać do protestu, ale jakoś ko­
niec z końcem wiązałem. A tymczasem śruba 
podatkowa cisnęła coraz bardziej. Z sum obro­
towych płaciłem sekwestratorów. licytantów, 
aż wreszcie zbrakło mi tchu.

Z  początku ogołocono całe mieszkanie, 
którego nie zdążyłem przepisać na żonę. potem 
zabrano się do towarów. Hurtownicy. któ­
rym coraz więcej byłem winien, przestali mi 
kredytować. Niech pan mi wierzy — nadeszły 
dnie, że siedząc w pięknym lokalu sklepowym, 
nie miałem za co zjeść śniadania. Gdy dawniej 
ubolewałem nad brakiem dochodów, obecnie za­
łamywałem ręce nad brakiem obrotów.

Pewnego razu do sklepu wszedł kliient ro­
biący większy zakup. W tym momencie wła­
śnie nadjechały „siwki“ i egzekutorzy wzięli 
się do zabierania tych właśnie towarów, któ­
re sprzedałem. Cóż miałem robić? Tegoż wie­
czoru napiłem się sublimatu. . .

Teraz po uratowaniu mnie, sytuacja ś.ę 
mocno wyklarowała. Mianowicie zlicytowano 
mnie doszczętnie, a jednocześnie żona stra­
ciła posadę, którą miała w jednem z , przedsię­
biorstw, gdzie pół roku nie wyp łacano je i 
pensji. Obecnie otrzymuje 150 złotych miesię­
cznie z ZUPU wiraż z dodatkiem na mnie. Za ta 
150 złotych mamy właśnie żyć. Gdy pomyślę, 
że nie będą mi dokuczali wierzyciele, komor­
nicy. sekwestratorzy, licytanci. — a toj, co wy­
płaci ZUPU, będzie „zarobkiem" na czysto, je-* 
stem zupełnie szczęśliwy.

Wynajmiemy sobie pokoik za 50 złotych, 
a za resztę będziemy się żywić. Niekiedy się 
nie zje obiadu ale co to znaczy, wobec kło­
potów plajtującego kupca. Smutne tylko, że ta 
zasiłki wypłacają raptem 9 miesięcy. Ale co 
mam się martwić, po 9 miesiącach W1 najgor­
szym wypadku można też zaprotestować wek­
sel swego życia — zakończył kupiec- samo­
bójca.

WI NA!
N a tu r a ln e ,  c z y s te ,  g r o n o w e  w na j lep sze j

j a k o ś c i !

WegiersKie:
Z ie len iak  . . . 
S z a m o ro d n e r  . .

Zł. 3 2 0
5-50

S z a m o ro d n e r  s ta ry -» 1 '—

fiuslrjacK ie: G u sy p o ld sk irc h n c r  
YdM auer . . . ” 6 5 0

7-00

Francuskie: G ra v e s  supe r ieu r  
B a rsa c  . . . .

5-  50
6- 50

H a u t  B a rsac  . . n 7*50
S a u te rn e s  . . . 7  —
H au t  S a u te rn e s  . „ 8-—

Burgundzkle, Greckie, H iszpańskie 
i W łoskie w n a j w i ę k s z y m  w y b o rz e  

po leca

EDMUND RIEDL
LWÓW,  ul. Rutowskiego 3., 

filja ul. Gródecka 74.

Zamach na ks. Seipla?
WIEDEŃ. 17. grudnia. (Pat.) Wczoraj po 

południu krążyły we Wiedniu pogłoski o za­
machu na ks. Seipla. dokonanym rzekomo w 
Salzburgu. Dochodzenia stwierdziły. niepra­
wdziwość tej pogłoski. Komunikat urzędowy 
stwierdza, że fałszywą tę wiadomość rozpo­
wszechniła jakaś nielegalna iskrowa stacja na­
dawcza. 1

Do iwypraw ślubnych najtaniej piękne 
KOŁDRY, MATERACE KOCE wełniane. PODU­
SZKI, PRZEŚCIERADŁA, POSZEWKI poleca 
znany Magazyn W. IŻYCKIEGO. Lwów, KO­
PERNIKA 3. 550

Wyrok śmierci.
BIALOGRÓD 17. grudnia. (Pat.) Trybunał 

stanu skazał na karę śmierci Zachala Jankie­
wicza, oskarżonego o podłożenie maszyny pie­
kielnej na szynach kolejowych, wi dniu 19. Ii- 
pca br. Jankiewicz wraz ze swoimi towarzyszami 
stoczył z policją walkę, w czasie które i jedlen 
z policjantów1 odniósł śmiertelne rany. Os­
karżony przyznał się do winy.

|Ś la d y  zw ierząt z  przed 3 6  
m iljonów  lat.

W jednej z kopalń w pobliżu New Dersey. 
w Stanach Zjednoczonych w warstwie gliny zna­
leziono doskonale zachowane ślady olbrzymiego 
pzredpotopowego zwierzęcia. Fachowcy orzekli, 
że są to ślady dinozaura, z przed 35 milionów 
lat. i że w pobliżu znajdować się milsi nowmeż 
szkielet, a może nawet całe cielsko przedpo­
topowego olbrzyma, który byłby — w razie od­
szukania — naistarszem .wykopaliskiem na 
świecie.
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Żądajcie na Święta mrożonych Sandaczy!*
K ronika.

Lwów, 17 grudnia 1931
TEATR WIELKI:

Nieczynny.

TEATR ROZMBITOŚci:
$roda o 8  „Sztuba66.
Środa o 8 „Grand- Hotel16.
Czwartek o 8 sztuba16.
Sobota o 4 „Ogniem i mieczem46 
Sobota o 8  ..Grand- Hotel46.
Niedziela o 8.30 „Sztuba11 
Niedziela o 8  ,,Grand- Hotel16. 
Poniedziałek o 8 „Grand- Hotel16. 1

TEATR NOWOŚCI:
Czwartek o 8.15 „Miłość już nie |w jnotizie16. 
Piątek o 8.15 „Miłość już nie w modzie16. 
Sobota o 8.15 „Miłość już nie w modzie16.

Z TEATRU ROZMAITOŚCI. Od piątku 
wraca na afisz „Grand- Hotel66.

Na sobotnie przedstawienie popołudniowe 
zapowiada afisz efektowną przeróbkę scenicz­
ną z powieści Henryka Sienkiewicza „Ogniem 
ł mieczem16.

„MIŁOŚĆ JUŻ NIE W MODZIE16 sztuka 
Starcka. grana z powodzeniem przez znakomitą 
trójkę artystów warszawskich. Leszczyńskiego, 
Pancewicz- Leszczyńską i Frltschego stanowi 
w dalszym ciągu atrakcję dla publiczności tea­
tralnej Lwowa. Bilety do nabycia w przedsprze­
daży w państwowym sklepie tytoniowym, ul. A- 
kademlcka 12. teł. 29-63.

KRADZIEŻE. Wczoraj doniósł Kom. poi. 
dr. Stachurski Marian, zam. ul. Dwernickiego 
i. 32 że dnia tego dótychczasn iewyśledzony 
sprawca skradł z mieszkania na i ego szkodę 
1 futro męskie wartości 2.500 A .

Tegoż dnia zgłosiła w Kom. poi. Jaśnikow- 
ska R ozalja. zam. Dek er ta 2. że nieznani spraw­
cy. zapomocą dobranego klucza dostali się do 
je i mieszkania, skąd skradli większą ilość gar­
deroby i bielizny, wartości 3.000 zł.
1 Rothbaum Bronia, zam. uf. Karna, doniosła 
że wczoraj mewyśledzem sprawcy dostali się 
t iojei  pracowni szewskiej w uf. Bernsteina. 4, 
skąd skradli większa ilość obuwia, łącznej war­
tości 1500 A.

W nocy z 15  na 16 bm. 'dotychczas nlewy- 
śledżem sprawcy włamali się do hurtowni ty­
toniowej Nr. 11. w ul. Rutowskjggo 1. 22, skąd 
skradli wyroby tytoniowe — łącznej wartości 
8860 zł.

Został przytrzymany Pańków Roman, bez 
zajęcia i m. zam. za kradzież gotówki 2 0  zł. 
na szkodę Reizner Ernestyny, zam. ul. Kuszewi- 
cza i. 1 0 .

Przytrzymano Grubera Hansa, bez zajęcia 
zam. Stawowa 25, za kradzież torebki damskiej 
na szkodę Kozakiewicz Janiny, zam. uf. Szep­
tyckich 28.

ARESZTOWANO AskenaZego Berka, l Za­
borowską (Helenę, onoje zam. Kleparów, ul. 
Szewska 24 jako podejrzanych o kradzież. Ły- 
szaka Dominika bez zajęcia) i m. zam. jako po­
szukiwanego przez PP. w Janowie. Śpiewaka 
Eliasza bez m. zam. za włóczęgostwo, Czajrncckę 
Marję l Herb Stefanię, obie rej. prośt. ze 
względów sanitarnych Sołtysa Aleksandra, bez 
m. zam, jako poszukiwanego za kradzież.

Byli głodni.
Wczoraj zgłosił się w Komis. poi. Homa- 

nluk Józef, zam. w Zniesieniu ul. Nfcwa 1. 1, 
rozwozicie! pieczywa, zajęty u Szpaka Bazylego 
że dnia tego o godz. 6 -tej gdy 'stal z wozem naś­
ladowanym pieczywem na ul. Żółkiewskiej■ o* 
bok Nr. 8 8 , czterech nieznanych osobników rzu­
ciło się na jego wó% z pieczywem, skąd zabrali 
80 sztuk bułek i kilka bochenków chleba. a 
gdy donoszący chciał im przeszkodzić, ci po­
bili go. poczem wraz z pieczywem zbiegli w 
niewiadomym kierunku.

•
Głóa chleba został zaspokojony. na czas je­

dnego czy dwóch dni. a co potem?
Potem znowu może podobna kradzież. i 

wreszcie uniwersalny środek na wszelkie na­
sze dolegliwości w okresie kultury;, .krzywdy 
i zbrodni, policja i areszt.

Repertuar kin lwowskich.
APOLLO: „Serca na wygnaniu66.
C AS INO: „Dziecko grzechu16 i , Księżyc w 

Montanie46.
CHIMERA: „Wielka gra66 i „Przygody 

Swifta16,
GRAŻYNA: Wyprawa Byrda do bieguna 

poł. oraz „Tajemnica lekarza16.
KOPERNIK: „Wielkomiejskie ulice*6.
LEW: „Walka w podziemiach46.
LUNA: „Wyspa zatopionych skarbów46.
MARYSIEŃKA: „Wielkomiejskie ulice46.
MIRAŻ: „Poganin16 oraz „Impresarjo66.
OAZA: „Diabeł oceanów*6 oraz „Pan gub. 

bernator inspekcji16.
PAŁACE: „Kochanek o północy*6.
PAN: „Więcej gazu16 oraz „Tajemnica 

skrzynki pocztowej16.
PASAŻ: „Na gorącym uczynku*6 dramat, 

waz „Nieznany ojciec66 komedia.
PROMIEŃ: „Broadway66 oraz „Skarby Po- 

morza*6.
SŁONCE: „Wakacje małżeńskie*6 oraz Rin- 

Tm- Tm.
STYLOWY: „Wesoły tydzień Metro*a66.
UCIECHA; „Tajemnicza studentka66 Olga 

Czechowa, oraz ., Winie woli u Szejka16. Tom 
Mix.

Rejestracja członków PPS
w e L w ow ie.

Na podstawie uchwały C. K% W. za­
rządzamy w czasie od 16 dlo 31 grudnia 
1931 rejestrację członków P. P. S,, za­
mieszkałych we Lwowie (oraz w przyłą­
czonych przedmieściach). Rejestracji mu­
szę się poddać wszyscy członkowie orga­
nizacji, posiadający stałe legitymacje.

Rejestracji nie podlegają: 1) człon­
kowie organizacji, posiadający legityma­
cje tymczasowe, 2) członkowie posiada­
jący legitymacje wiejskie, 3) kandydaci, 
którzy dopiero zgłosili swoje przystąpie­
nie do partji.

Członkowie, którzy do nowego re­
jestru nie będę wpisani tifo dinia 1 stycznia 
1932, przestaną być członkami Partji.

Z dniem 1 stycznia 1932 członkowie 
zarejestrowani otrzymają za pośrednic-t 
tw’em O1. K. R. nowe legitymacje człon­
kowskie, za które uiszczą 50 gr.

N owo wstępu j ący członkowie płacą 
za legitymację wraz z wpisowem 2 zł.

Do rejestracji partyjnej we Lwowie 
należy się zgłaszać w Komitetach dzielni­
cowych w dniach urzędowania tych Komi­
tetów lub w Sekretarjacie O. K. R. PPS. 
w lokalu przy ul. Rutowskiego 23, II p. 
codziennie od godz. 5 do 8 wiecz., a 
w niedziele i święta od godz. 11 do 12 
w południe.

Za O'. K. R. P. P. S we Lwowie:
Br. Skalak, sekr. J. Szczyrek, przew.

Nie będzie ryby?
•

Było w wielu instytucjach, samorzą­
dach, urzędach w zwyczaju, że w grudhiu 
wypłacano pracownikom dodatek na rybę 
świąteczną. Była to zwykle trzynasta pła­
ca. Magistrat lwowski taką „rybę66 wypła­
cał od wielu bardzo lat.

Radosna twórczość pomajowa dopro­
wadziła jednak do zaniku tego zwyczaju 
z okresu partyjnictwa. Ryba ciągle ma­
lała, a w tym roku nie będzie nawet 
śledzia. Obniżono pobory wszystkim pra­
cownikom), a teraz i dodatku świątecznego 
nie będzie. Nowy prezydent miasta, p. 
Dro janowski, rozpoczyna swoje urzędo­
wanie od zupełnego zniesienia „ryby66, 
gdyż, jak się dowiadujemy, oświadczył 
fo delegacji urzędników.

Jak z tego widać, „sanacja66 robi co­
raz większe postępy... Głosuj na jedynkę, 
a będziesz patrzył na cudzą szynkę....

WARSZAWA, 17. grudnia, (tel. wł.) 
Dochodzenia komisji w sprawie katastrofy 
pociągu pośp. pod Rogowem prowadzone 
były b. skrupulatnie.

Na podstawie szczegółowych oględzin 
i badań komisja doszła do wniosku, że 
Wykolejenie pociągu nastąpiło wskutek 
Zbrodniczego zamachu.

W odległości 400 m od stacji Rogów 
'w! miejscu, gdzie nastąpiło wykolejenie, 
znaleziono na przestrzeni 3 metrów poroz-

Jaszcza jedna spelunka.
W dniu wczorajszym brygada sani'arna 

Wydz. śledczego wykryła drugą spelunkę w 
śródmieściu. Był to dom akuszerki Markows­
kiej Katarzyny (ul. Długosza).

W chwili wkroczenia zastano tam pewną 
mężatkę 1 kupca lwowskiego.

Jak zeznaje-sama Markowska, mieszkanie 
iei odwiedzane bywa przez wiefe osób. ze sfer 
towarzyskich.

' ri -----  - '
Na pokrycie strat 

z  p ow od u  k on fisk a t
składa dr. E. zł. 59.—

Tow!. Stankiewicz 1 zł.
Dalsze datki przy i mu je Admin. „Dziennika 

Ludowego16.

T. U. R. K om unikaty.
WE CZWARTEK, 17. bm. o godz. 19-tei 

odbędzie się w lokalu Lw. Org. Młodzieży T.
U. R. ul. Rutowskiego- 23. II. p. odczyt tow. 
B. Skalaka p. t.: „Faszyzm bolszewizm i de- 
mokracja iako formy ustrojowe66. Odczyt prze­
znaczony dla młodzieży TUR.

W PIĄTEK. 18. bm. o godz. 19-tei odbę­
dzie się w ZZK. Gródecka 69. bdczyt p. dra St. 
Biihna pt.: „Alkoholizm, jako klęska społecz­
na66 z przeźroczami.

Komunikaty.
KOMITET DZIELNICOWY PPS. Łyczaków 

— Zielona, urządza w czwartek, dnia 17. b. 
m. o godzinie 7-mei wieczór w lokalu Kafla- 
rzy. ul. Zielona 7, odczyt tow. dr. St. Olsze­
wskiego z dyskusją p. t.: „Klasa robotnicza 
wobec nowego prawa o ślubach l rozwodach66. 
Wstęp dla członków l sympatyków PPS. za 
zaproszeniami.

LWOWSKA ORG. MLODZ. TUR. Posiedze­
nie Komitetu Wyk. odbędzie się w niedzielę. 
20. bm. o godz. 11.30 przed południem w lokalu 
własnym. Prezydium.

ZE SPORTU.
DRUGA PORAŻKA hokeistów Warszawy 

we Wiedniu. W ub. wtorek kombinowana 
crużyna polska rozegrała we Wiedniu drugi 
mecz tym razem z drużyną W EWL z wynikiem 
0:2. (0:1, 0:1. 0:0). Drużyna polska wystąpiła 
bez kontuzjowanego w dniu poprzednim Mauera 
l przegrała spotkanie zupełnie zasłużenie.

Najbliższym przeciwnikiem reprezentacji 
Polski będzie Troppauer Eislauf Verem. który 
rozegra dwa mecze w Katowicach w najbliższą 
sobotę i niedziele.

NAJBLIŻSZE MECZE HOKEJOWE WE 
LWOWIE. W sobotę i niedzielę odbędą się 
następujące zawody: Sobota Pogoń — Ukraina, 
i Czarni — Lech ja, niedziela zwyciężeni i 
zwy ciężcy.

Zawody powyższe odbędą się na torze ,LTL« 
przy ul. Pełczyńskiej. Początek zawodów w biba 
dnie o godz. 19.45 wieczorem.

KLUBOM ROBOTNICZYM podaje się do 
wiadomości, że gimnastyka i  zaprawa zimowa 
odbywa się dla mężczyzn w poniedziałki, śro­
dy l piątki od 7 do 9 (Wieczorem w sali VIII. 
gimn. przy uf. Dwernickiego, dla kobiet: we 
wtorki i czwartki od 7 do 9 Wiecz. w sali 
V. gimn. przy ul. Kusze wieża 1.

kręcane szyny, pod łącznikami szyn zaś 
podkopy.

20 liii is mlnienii! sm
W dniu wczorajszym doniósł tutejszej 

policji Sapczun Teodor, zam. w Słobodzle bu" 
kaczowleckiej. pow. rohatyńskiego, że dnia 15 
bm. nieznany osobnik przyszedł do jego miesz­
kania l oświadczył, że jego syn W asyl, (któ­
ry wyjechał do Argentyny), powrócił do kraiu 
1 obecnie został we Lwowie aresztowany za 
przestępstwo polityczne.

W tym celu. zwabił* donoszącego do Lwo, 
;wa z tern. że się postara o Ziwolmdnie syna, po­
nadto na ten cel wyłudził od donoszącego w: lu­
dnej restauracji kwotę 2 0  doi. am. po których 
otrzymaniu wyszedł i więcej nie wrócił.

KURS DOLARA.
WARSZAWA, 17 grudnia (tel. wł.). 

Dziś w obrotach prywatnych kurs dolara 
wynosił 8.91.

Tragiczny w ypadek
w fab ry ce  k a rab in ó w .

WARSZAWA. 17. grudnia, (tel. wł.) Dziś 
wydarzył się tragiczny wypadek w fabryce ka­
rabinów przy ul. Dworskiej' 1. 28.

i W czasi epróbnego strzefania z karabinu 
maszynowego w piwnicach fabryki, pancerz o- 
chrcnny nie wytrzymał uderzenia pocisku i za­
łamał się. Kule przebiły mur 1 wydostały się 
na podwórze - raniąc ciężko czterech /rzecho- 
dzących robotników.

Jeden z nich Kazimierz Doha. lat 28, po­
niósł śmierć na miejscu. Czterech przewieziono 
do szpitala w stanie bardzo ciężkim.

E i lo  włamania kasowego do firm y
M ało p o lsk a .

W toku dalszego dochodzenia w sprawie 
włamania kasowego do firmy „Małopolska16 zo­
stali przytrzymani przez wydział śledczy pod 
zarzutem współuczestnictwa w pow. włamaniu 
Marjan Skringer i brat tegoż Michał. Dowie­
dziono im. że przed włamaniem czynili wy­
wiady, dorabiali klucze a następnie brali udział 
w włamaniu. Przytrzymanych dnia 17. bm. o- 
desłano do sądu okr. we Lwowie.

Jak kradną brylanty.
Ostatnio na bruku lwowskim pojawiły się 

sprytne szajki złodziejek sklepowych, które 
specjalną pieczołowitością otoczyły sklepy ju­
bilerskie.

Wczorrf w sklepie jubilerskim Jarzyny, 
przy ul. Legionów jawiły się jakieś dwie ko­
biety, ubrane b. elegancko, rzekomo matka z 
córką, a korzystając z nieuwagi właściciela, 
skradły kasetkę z pierścionkami wart. kilku­
nastu tys. złotych. !

W podobny sposób okradziono przed kil­
ku tygodniami firmy Buszeka i  Beutla.

Sprawczynie wówczas aresztowano i o- 
debrano skradzioną biżuterję, przyczem skra­
dziony pierścień u p>. Buszka nabył p. Raps 
również jubiler, który chcąc na brylantowym 
interesie zarobić, stracił.

Aresztowania inżyniera. *
W związku z aresztowaniem dostawcy szu­

tru dla Dyrekcji Robót Publicznych p. 
Schorra Izraela, eresztowano wczoraj referenta 
Dyrekcji Rob. Runi. mż. Pordesa Bernarda.

Aresztowany Pordcs był jeszcze przed 
dwoma laty wmieszany w aferę nadużyć przy 
dostawie szutru, ale wtedy, mimo, że specjalna 
komisja z Warszawy badała te nadużycia, spra­
wa stanęła na martwym punkcie.

BUKARESZT, 17. 12. Zatarg pomię­
dzy królem Karolem i księciem Mikoła­
jem rumuńskim, który powstał (na tle unie­
ważnienia przez króla Karola małżeństwa 
morganatycznego ks. Mikołaja z p. Su­
rę anu Doletti, który wywołał w ostatnich 
ahiach najsprzeczniejsze pogłoski i za­
przeczenia tychże ze strony dworu rumuń­
skiego, został dzisiaj ostatecznie załatwio­
ny. Wezwany do pałacu królewskiego ks. 
Mikołaj odbył rozmowę z królem Karo­
lem, podczas której nastąpiło porozumie­
nie: ks. Mikołaj wyraził zgodę na unie- ^  
ważnienie przez króla Karola swego mał­
żeństwa z p. Doletti i udaje się na dłuż­
szy czas zagranicę.

W I N A  R I E D L A
45-letni jubileusz

„Echa - M acierzy66.
Młodzieńczym zapałem i szlatnemi pory­

wami owiana, pierwsza „Dwunastka61 z inicjato­
rem i prezesem Marją Julianem Fontaną na 
czele, założyła najpierw „Kółko śpiewackie, 
które wkrótce rozrosło się w Tow. śpiewackie 
„Echo41. Obok inicjatora Fontany wymienić na­
leży długoletniego dyrygenta i pieśniarza Jana 
Galla, który przez szereg lat był (chlubą „Echa11.

Dziś po 45 latach istnienia staje „Echo61 
przed aplnją publiczną z tern przeświadczeniem 
że obowiązek swói wobec społeczeństwa i mu­
zyki spełniło sumiennie i należycie, czego do­
wodem pokaźna ilość produkcji l sympatja Ja­
ką koncerty tego Tow. śpiewackiego zawsze 
cieszyły się u miejscowej i zamiejscowej pu­
bliczności. Wedle wykazu ogólna suma pro- 
ćukcyt- Twłaśnych koncertów, patriotycznych. 
dobroczynnych kościelnych miejscowych oraz 
zamiejscowych) w czasie 45 lat dosięgła licz­
by 1411.

Koncert jubileuszowy był poświęcony wy­
łącznie kompozytorom polskim, z których utwo­
ry Galla, Maszyńsklego, Nowowiejskiego. 
Miinchheimera i Rybickiego najbardziej prze­
mówiły do słuchaczy. Pod wytrawnem kiero­
wnictwem doskonałego dyrygenta Dagoberto 
Polzlnettiego „Echo61 wykonało wszystkie utwo. 
ry z precyzją rytmiczną i dynamiczną, pełnem 
brzmieniem l artystycznem frazowaniem, co 
wywołało szczere l zasłużone uznanie ze stro­
ny słuchaczy. Współudział wzięła art. opery 
p. Maria Kisielewska która pięknym, dobrze 
ustawionym głosem odśpiewała arfę z opery 
„Goplana11 a art. opery. p. Użejko Wydatnym 
głosem basowym przypomniał czasy niedawnej 
lecz dziś już zamarłei opery lwowskiej.

Ord-
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